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Przegląd polityczny.
Odpowiedź ministra de Pretisa na in ­

terpelację W ikhofa nie zadowainia Nowej 
Pressy. Tóm samćm tóż uchwała w iększo­
ści izby nie dopuszczająca dyskusji nad 
tą odpowiedzią, wywołuje gniew tego 
dziennika, który do niedawna był wier­
nym obrońcą centralistycznej większości 
izby niższój.

„Nie! powiada Neue f r .  Presse, t a k  
nie wypełnia obowiązku swego parlament 
zawdzięczający całą siłę swą mieszczań­
stwu, na którego r u i n ę  rząd dzisiejszy 
tak spokojnie się patrzy. Cóż się dziwić, 
źe wobec takiego niedołęztwa i braku 
odwagi w parlamencie, minister nie uważa 
nawet za potrzebne odpowiedzieć wprost 
na zapytanie i nie daje nawet wyjaśnie­
nia, co dotychczas kasy zapomogowe rzą 
dowe w istocie zdziałały. Minister uwia­
domił tylko izbę, jaką sumą on wyposa 
żył te kasy zapomogowe; ale okoliczność, 
że zataił jaką pomoc w istocie kasy te 
dały handlowi i przemysłowi, jest naj­
lepszym  dowodem, j a k  m a ł ą  ta pomoc 
b yła.“

W idocznie postępy robi konstytucjona­
lizm austrjacki w jednym kierunku, to 
jest w uchwalaniu budżetów. Ministerstwo 
stara się o to , aby uchwalenie to odby 
wało się odtąd zawczasu, to jest, aby 
p r z e d  rozpoczynającym się rokiem ad­
ministracyjnym już budżet jego był uchwa­
lony. W tym celu w bieżącym roku już 
w październiku przedłożonym będzie ra­
dzie państwa budżet na rok następny.

Z niemieckićj rady związkowój nadcho­
dzą wiadomości, które złe robią wrażenie 
na stronnictwie liberalnóm niemieckićm. 
W  zamian za wszelkie ustępstwa sejmu 
niemieckiego w sprawie w o j s k o  w ó j 7 
rada związkowa nie przyjmie nawet u- 
chwały sejm u, aby sprawy p r a s o w e  
przekazanemu zostały sądom przysięgłym.

Również nie chce się rada związkowa 
przychylić do uchwały sejmu, aby posłom  
sejmowym płacone były djety, coby i 
mniej zamożnym umożliwiło przyjęcie 
mandatu.

W parlamencie angielskim wypowie­

dziane zostały bardzo ważne oświadcze­
nia co do obeenój sytuacji politycznój. 
P oseł R u s s e l  wyraził życzenie, aby 
rząd przedłożył dyplomatyczne korespon­
dencję, mogące objaśnić parlament pod 
względem obecnego położenia Europy i 
zamiarów Anglji; pragnie on wiedzieć, czy 
pojawiające się teraz symptomata są osta 
tnióm echem minionćj czy tóż oznaki nad- 
ciągającój b u rzy ; przypomina on mowę 
M o l t k e g o ,  w którój tenże oświadczył, 
źe to co Niem cy uzyskały w przeciągu 
5 miesięcy, będzie musiało być bromo- 
nćm przez 50 lat. S łyszał on, że wojsko 
francuzkie od pierwszego marszałka do 
ostatniego żołnierza pragnie zemsty za 
czyn, który uważa za rabunek ziemi fran- 
cuzkićj. Jeżeli to są oznaki zbliżającćj 
się burzy, dobrzeby było w iedzieć, czy 
rząd zamierza użyć środków w celu utrzy­
mania pokoju. W yraża on nadzieję, że 
Anglja gotową będzie dotrzymać swoich 
zobowiązań traktatowych względem swych  
sprzymierzeńców i że użyje całego w pły­
wu swego w razie, gdyby pokój był za­
grożonym.

Lord D e r b y  w odpowiedzi na powyż­
szą interpelację rzekł:

„Trudno jest odpowiedzieć na tak wa­
żne pytanie w wyrazach ogółow ych; a 
jednak odpowiedzialność stanowiska m o­
jego nakazuje mi, abym tylko w ogóło­
wych wyrazach i z wielką rezerwą odpo­
wiadał.

Co się tyczy dalekiój przyszłości, nie 
byłoby to ani honorowo ani słusznie, gdy­
bym chciał zaprzeczyć, że w obecnych 
objawach l e ż ą  p e w n e  p o w o d y  do  
n i e p o r o z u m i e ń  i n i e p o k o j ó w .  
Obawy te nie są uzasadnione przez urzę­
dowe zawiadomienia, ale wnoszę ja, źe 
istnieją w skutek informacji, które w szyst­
kim są przystępne.

Rozpowszechniona we Francji nadzieja, 
źe przez wojnę będzie można odzyskać 
to, co się straciło, podczas kiedy Niemcy 
równie stanowczo obstają przy tćm, co 
uzyskali — stosunki te znane są całemu 
światu. Jeżeli z tych stosunków prędzćj 
czy późniój ma powstać wojna, p r a g n ą ł ­
b y m ,  a b y  t o  j a k  n a j  p ó ź n i ć j  n a ­
s t ą p i ł o ,  gdyż wtedy prawdopodobnie

wzburzenie umysłów się zmniejszy i wię­
ksze będą szanse dla utrzymania pokoju. 
Nie mogę ja  powiedzieć co nastąpi za 
kilka lat, ale pomimo p e w n e g o  u c z u ­
c i a  n i e p e w n o ś c i  muszę tu oświad­
czyć, źe według wszelkich wiadomości, 
które otrzymuję i według t o n u  i m y ś l i  
doniesień ze wszystkich części Europy, 
sądzę, że nie ma powodu do w i e l k i ć j  
o b a w y ,  aby spokój europejski został 
zakłócony.

W  razie jednak grożącego niebezpie­
czeństwa wojny, niewątpliwą jest rzeczą, 
źe Anglja wszelkiemi środkami starać się 
będzie o utrzymanie pokoju, jakkolwiek 
unikać będzie wmieszania się w wojnę, 
w którój nie będzie miała żadnego inte­
resu."

W  końcu oświadcza lord Derby, źe ze 
względu na inne rządy nie może on przed­
łożyć parlamentowi odnośnych korespon­
dencji dyplomatycznych.

Korespondencje „Kraju“.
Ciężkow ice 5  maja.

K. C. Myliłby się te n , ktoby myślał 
lub nawet przypuszczał, źe rozpoczęte 
roboty około kolei Tarnów Leluchów  
szybkim postępują krokiem. Nieporozu­
mienie, jakie zaszło pomiędzy przedsię­
biorcami łosowemi a częściowemi, wstrzy­
muje postęp robót. Przedsiębiorcy partjo- 
wi podobnoś źle sobie obliczyli wynagro­
dzenie od sąga kubicznego, albowiem jest 
ono jednakićm, tak co do gruntu lekkie­
go, jakotóż i twardego czyli kamienistego. 
Ze zaś przeważnie na oałój tój drodze 
główną rolę odgrywa twardy piaskowiec, 
który daleko więcćj pracy zatóm i ko­
sztów wymaga, przeto ci ostatni panowie 
nie mogąc obstać, czyli nie widząc dla 
siebie zarobku, ale nawet i znaczne stra 
ty, na które w końcu byliby narażonemi, 
tentują o nową ugodę z pierwszemi przed­
siębiorcami, którzy do tójże z trudnością, 
albo nawet i wcale przychylić się nie m y­
ślą. Tymczasem na całćj tój przestrzeni 
kilka do kilkunastu tysięcy ludności ró- 
żnój narodowości, przeważnie zaś W ło­

chów obojga płci, marnieje i prawie ginie 
z głodu i nędzy. Rozdziera się serce pa­
trząc na te wynędzniałe postacie, prawie 
sine od głodu, odarte z odzieży, bez obu­
wia i przytułku, albowiem baraki dla nich, 
dopióro kiedyś tam mają się budować. 
W idziałem tam i cudnie piękne młode 
W łoszki, padające prawie od głodu.

Przedsiębiorcy pieczywa za niesłycha­
nie wysoką cenę sprzedają tak małe chle- 
by, że głodny potrzebowałby kilka takich 
spożyć, ażeby się pożywić. Jest to bo­
wiem m onopol, ponieważ co kilka mil 
istnieją koncesjonowane spółki, mające 
dostarczać drogiego, małego i niedobrego 
chleba — takto przynajmniój fakta wska­
zują. C i, którzy przybyli z zegarkami, 
kosztownościami lub dobrą odzieżą, już 
dawno pozbyli je żydom.

Pomiędzy przedsiębiorcami pieczywa  
jest jeszcze najsumienniejszą spółka pp. 
Gałęzowskiego i Podowskiego w Ptasz­
ków ce, która nie tylko stara się o dobry 
i tani chleb, ale nadto i wielu nędznym  
bezpłatnie go rozdaje. Znaleźli się także 
i majętniejsi gospodarze rolni, którzy tak­
że po kilku głodnych tulą do siebie, ale 
cóż to wszystko znaczy przy takiój ogro- 
mnój masie cierpiących. Obawa tu jest 
ogólna, ażeby tyfus głodowy, który zkąd 
inąd i dalszym zagraża okolicom, nie w ci­
snął się w te masy prawdziwych bieda­
ków. D o właściwych zatóm władz należy 
mieć baczniejsze oko, poskromić naduży­
cia i o ile się da zawczasu zapobiedz gro­
żącemu złemu.

Ze Szczawnicy otrzymane listy dono­
szą, źe jeśli w tym roku posłuży pogoda, 
zjazd gości będzie bardzo znacznym. Za­
mówienia bowiem na mieszkania codzien­
nie przychodzą, nie tylko z całój dawnój 
Polski, ale nawet i z zagranicy. Szczę­
ściem, że niezmordowany w pracy i na­
kładach właściciel p. Szalaj nabył od wło- 
śejan przyległe grunta, na których nowe 
powystawiał piękne budynki. Tak więc 
Szczawnica będzie w stanie pomieścić 
znacznie większą ilość gości, jak w latach 
poprzednich.

Wśród ogólnój stagnacji przedsiębior­
stwa naftowego w Galicji, miłą jest rzeczą 
wiedzieć, że mimo tylu prawie nieprze-

ODALISKI.
Powieść  h is to ryczna

Lewina Scb.uckin.ga.

(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

Cesarz K arol Szósty s ta ł w środku po­
ko ju  przy stole, okrytym  pap ieram i, p rzy­
rządam i do pisania i k siążkam i; pow ierz­
chowność jego  jużeśm y opisali. B ył śred 
niego wzrostu, lecz już nie chudy w sta ­
nie i w nogach, jak  go niegdyś był opi­
sał spółczesny, k tóry  go w idział za m ło­
du. Owszem teraz n ab ra ł dość znacznój 
tuszy; jego tw arz by ła  długa, nos bardzo 
regularny, praw ie prosty, ale całość nie- 
p iękna w skutek  obw isłych policzków  i 
w arg ; brwi już dobrze były  szronem  p rzy ­
prószone, oczy duże, piwne, bardzo spo 
kojne, prawie bez wyrazu. N iezachw iana 
pow aga panow ała na tóm obliczu cesar- 
sk ióm , k tó re  podobno ani razu w życiu 
nie rozjaśniło się wesołym  śmiechem. D u ­
ża peruka allonżowa użyczała mu jeszcze 
więcój uroczystój powagi i im ponującej 
godności. Jego czarny hiszpański strój nie 
m iał żadnych ozdób, oprócz sprzączek z 
dużemi d jam en tam i, k tóre  błyszczały  u 
kolan  i u czarnych trzew ików  ze skóry 
korduaóskiój.

P rzed  nim  stało dwóch panów, jeden 
w dojrzałym  wieku m ęzk im , drugi już 
całkiem  starzec. Tam ten pierwszy przed­
staw iał krępą, ogrom nie barczystą postać 
na k ró tk ich , klocow atych nogach, z w ło­
sami b lo n d , naturalnem i i nieupudrowa- 
mi, więc bez peruki, z tw a rzą , o którój 
nicby więcój nie dało się powiedzieć ja k  
tylko, źe było to niem ieckie, szorstkie o- 
blicze żołnierskie, gdyby bajecznie wielki 
i mocno zaczerwieniony nos nie nadaw ał 
jój szczególnej cechy, ja k ą  zaledwie k il­
ku śm iertelników  m ogło się pochwalić. 
U brany  był w m undur z pierwszój poło­
wy ubiegłego stulecia — m undur, jeszcze 
niesprow adzony do najciaśniejszój miary, 
jeszcze noszący wyraźne ślady swego p o ­
chodzenia od wygodnego i malowniczego 
stroju żołnierskiego z czasów wojny trzy ­
dziestoletniej, a białój barw y, k tó ra  od­
znaczała w ojska państw  katolickich.

Jegom ość w m undurze — czytelnik już 
go dawno poznał — by ł jen e ra ł hahia 
W it T ra u tso n , k tóry  m iał właśnie pierw ­
sze posłuchanie u Jego Cesarskiój Mości 
po powrocie z inspekcji Banatu i P og ra­
nicza.

O bok niego sta ła  szczególna, uderzają­
ca figura, ta  sama, o którój powiedzieliś­
my, że by ła  w w ieku całkiem  sędziwym. 
B ył to człow iek m ały o wysokich plecach 
o k tórym  na pierwszy rzu t oka m ożna 
było zaw yrokow ać, źe gdzieś na południu 
m usiał się urodzić. Chudą tw arz delika-

tnój ciemnoźółtawój cery szpecił nos zna­
komicie długi i trochę garbaty . Oczy by ły  
czarne, małe, lecz niesłychanie źy we ; ich 
płomień przenikał duazę każdego, zdaw ał 
się w niój czytać i mimo woli j ą  zapalał, 
— mówiono przynajm niój, źe wszystkie 
serca kobiece odczuwały płom ień tych 
dwojga m agnetycznych oczu , m a się ro ­
zumieć wtedy, gdy tam  jeszcze m łodość 
błyszczała.

Jednakże z w yjątkiem  tych czarują­
cych i elektryzujących oczu nieokazyw ała 
m ała postać ani wiele genjuszu , ani w 
ogóle nic nadzw yczajnego. Owszem ta  
twarz z nosem , przypm inającym  nos k o ­
nia w yglądała nawet głupow ato, gdy oczy 
jak  to zwykle b y w ało , pa trza ły  w sufit, 
a ręk a  szybkim  ruchem  raz po raz sięga­
ła  do kieszeni w kam izelce, aby  zażyć 
tabaki hiszpańskiój właśnie w owój k ie­
szeni się przechow yw ująeój, k tóry  to zwy­
czaj m iał wielki k ró l pruski.

T a  okoliczność, źe powierzchowność 
starego człow ieczka, zwanego kapucyn- 
kiem nie była ani p iękn iejszą, ani b a r ­
dziej ujm ującą, wyda się naszym czylni 
kom bardzo b łachą i ledwie wartą, abyś 
my się nad nią zastanaw iali. Starzec ten 
nie żyje przeszło od la t stu. A  i dziś 
byłby  świat o nim  zapom niał, gdyby od 
czasu do czasu poczciwy cze lad n ik , sa­
motnie idący ulicą i pragnący się rozw e­
selić tęgą piosenką niem iecką, nie kazał 
mu na nowo ożyć w wojowniczym śpie­

wie, k tórego tw arde rym y dolatują nas 
ze starej ziemi dackiej nad D unajem , jak  
szczęk toporów  i buzdyganów  chrześci­
jańsk ich  o tarcze saraceńskie, lub k rz y ­
wych szabel tu reckich  o hełm y cesarskich 
rajtarów . Nie żyje podobnie ja k  i stary  
orzeł o dwu g łow ach , z koroną K arola 
W ielkiego na każdej głowie, k tó ry  nagle 
odzyskał straszliw e spony, skoro ten s ta ­
ruszek wziął go do ręk i i w pole puścił. 
Bo ten stary  poszarpany orzeł, k tó ry  raz 
je szcze , raz  ostatni u trzym ał na swych 
sk rzy d łach . całą w spaniałość świętego c e ­
sarstw a i niby upojony świeżym zap a­
łem  m łodzieńczym , la ta ł od zwycięztwa 
ku  zw ycięztw u —  ten orzeł nigdy by 
się nie by ł w zbił do tak  sławnego lo ­
tu ,  lecz zgrzybiały  zam knąłby  oczy do 
snu w iecznego, gdyby kapucynek  nie by ł 
uchw ycił cesarskiego p tak a  i nim p ok ie­
rował. Że się to jed o ak  przytrafiło , to j e ­
dynie dla tego że kapucynek  m iał p raw dzi­
wie koński nos i czarne zuchw ałe oczy, 
k tó re  nawet w pewnego kró la  śm iało i 
prosto patrzały. Z tąd  też L udw ik  X IY  
pow iedział, źe ta tw arz jest dlań fa ta lną , 
poczem kapucynek  opuścił F ran c ję  , m ó­
wiąc źe jeszcze w ró c i, ale ze szpadą w 
ręku , i s ta ł się s łu g ą , wodzem wreszcie 
ucieczką A ustrji iniem ieckiego cesarstw a.

W łaściw e imię starca było  Eugienjusz, 
książę Sabaudii i P iem ontu, rzym sko-ce- 
sarski jen e ra ł piechoty i feldm arszałek 
świętego cesar«W |^ |jB m skiego . Kapucyn-



sw yciężonych p rzeszk ó d , chociaż mała, 
liczba przedsiębiorców  naszych krajow ych, 
•ednakowoż nie strac iła  ducha i śmiało 
J  . .  rftK w vtknietei dro4 o s t e ^ r p o  r l  wytkniętój drodze Mnć
stwo przedsiębiorców  zniechęconych spad­
k o m  cen naftow ych, odstąpiło  od swoich

^ T y m c z a se m  m inisterstw o delegowało c. 
k  kom isarza górniczego ze L w ow a, ce­
lem  objazdu całej G alicji i złożenia zda- 
nia nod względem podniesienia tój tak  
ważnój industrji krajowój. O ile n a m - a  
domo, zdaniem  rzeczonego p. kom isarz 
iest i e  przedsiębiorstw o naftow e m a od- 
S l n e  uzyskaó praw a, ja k  również i tra k ­
ta t handlow y zaw arty z A m eryk^, zniża 
jacy cło od im portu nafty do krajów  ces. 
austriack ich  m a uledz rewizji, zatóm i 
zmianie. Pocieszająca ta  wiadom ośc zna^ 
czny w yw arła wpływ  na pracujących w 
tój gałęzi przedsiębiorców , albowiem wie­
lu  z nich popow racało do osieroconych 
studzien swoich, i ruch  w tym  względzie

“ o Ł " -  Bi.
czu o któróm  wam w ostatnim  liście 
m oim  wspom niałem , nadm ienić tu  muszę 
także i o ważnóm odkryciu  pięknój bar 
dzo i bogatój nafty przez pannę Ju lją  
h r. C iechońską w Łysój górze pod Ż m i­
grodem . Miejsce to oddalone o jedną, milę 
z jednój strony od słynnój R opianki, z 
drugiój zaś w tój samój odległości od zna- 
kom itój B óbrki leży jak b y  w pośrodku 
tych  dwóch kalifornji naftow ych. Z nale­
ziona tu  nafta jest ko loru  bielonego, nad­
zw yczajnie p łynna i liczy około 50 , je s t 
ona zatóm rów nie silną ja k  nafta w Ko- 
piance. Z najduje  ona się tu  na tych  sa­
m ych kom pasow ych p o k ład ach , ja k  ró ­
wnież w tym że sam ym  szarym  grubo-ziar- 
nistym  piaskow cu co i tam , z tą  tylko 
różn icą , że pierw sze j ó j  siady w Łysój 
górze znachodzą się już  pom iędzy 10 a 
20stym  sągiem głębokości, gdy tym cza- 
sem  w Ropiance zaledwie w oOtym spo- 
tk ać  je można. M ożna zatóm śm iało w Ł y ­
sój górze i S tarym  Żm igrodzie obfitój i 
bogatój spodziewać się nafty.

p re lim in arz  400 ,000  z łr. R o zp raw a  jene- 
ra ln a  trw a ła  p rzez  3 godziny . P rzec iw  pro- 

l5ek tow iT ządow em u , za  k tó ry m  ośw iadcza 
lĵ ę  w iększość  w y d zia łu , P ™ ^  £  

w icy depu tow an i R oser G isk ra  H » k o j° -  
n e ra ln y  m ów ca d r. H e rb s t. W  ob ron ie  te  
goż p rzem aw ia ł d r. S m o lk a  w m ysi uchw a 
fy k o ła  po lsk iego , k tó re  n a  p rze d w c zo ra j 
szóm  swóm ze b ran iu  uchw aliło  g łosow ać 
za  p ro je k te m , n as tęp n ie  sp raw ozdaw ca 
w ydzia łu  d r. S eid l i m in is te r ob rony  k ra- 
jowój p u łk o w n ik  H o rs t ,  k tó reg o  m ow a 
p rz y ję tą  zo s ta ła  żyw em i o k laskam i. W y ­
w ody m in istra  trw a ły  p rzesz ło  godzinę. 
P rz y  g ło sow an iu  p rzy ję ty m  zo s ta ł p ro je k t 
Jednom yśln ie  za  po d staw ę ro zp raw  sp e ­
c ja ln y c h , gdyż  przeciw nicy  lego zam ie­
rz a ją  w y stąp ić  ze sw ym i w nioskam i d o ­
p iero  w to k u  dyskussji szczegółow ej, k tó ­
ro  odbędz ie  się ju tro . P o s.ed zem e ranm ej 
sze ju trze jsze  naznaczonem  je s t n a  godzi
Ć , 10 ,»  p rze d  p o lu d .iO T . W “ “ ° T j l  
będzie . ię  ró » » ie 4  posiedzen ie  -  będzie  
ono osta tn iem  p rze d  rozpoczęc iem  się po ­
siedzeń  delegacy  jnych .

W iedeń 6 m aja .
F  D zisie jsze  posiedzen ie  izby  poselsk ie j 

trw a ło  7 g o d z in ; z a m k n ię te  zo s ta ło  o g o ­
dzin ie  6  w ieczór, w sk u te k  czego p o sied ze­
n ie  w ieczorne dziś w ięcój o d b y ć  się nie 
m oże. N ajw ażn ie jszym  p rzed m io tem  d z i­
sie jszego p o rz ą d k u  dziennego  b y ło  d rugie 
czy tan ie  p rzy ję teg o  ju ż  p rzez  izb ę  panów  
p ro je k tu  rządow ego  w sp raw ie  zm iany  k il­
k u  p arag ra fó w  ustaw y  z d . 13 m aja 1869 
i  ustaw y  z d. 1 lip c a  1 8 7 2 , d o ty czący ch  
o b ro n y  k rajow ó j. P ro je k t  rządow y  m a na 
ce lu  o rg an izac ję  k ad ró w  k o n n ic y  d la land- 
w ery , n a  k tó ry  to  cel p o trze b n y m b y  b y ł

kiem  przezwali go żołnierze dla ciemnego, 
ja k  habity  kapucyńskie, płaszcza, który 
zw ykł nosić w czasie wypraw .

Cesarz słuchał spraw ozdania W ita  ira u t-  
sona z podróży. T en  trochę za  szeroko 
i  za chełpliw ie rozw odził się nad  swemi 
czynam i, K arol Y I  słuchał go z m iną obo­
jętną, k tó ra  u niego b y ła  stereotypow ą; 
na  ustach Eugienjusza ig ra ł niby saty­
ryczny uśm iech. N areszcie cesarz prze­
rw ał obfitą orację swego jenera ła .

  D obrze, T rau tsun  —  rzek ł dzię
ku ję  ci.

T rau tson  uk łon ił się.
— Czy nie było  żadnych utarczek  z l u r  

kam i? — zapytał znow u cesarz.
  O glądałem  się za tóm , W asza Ce

sarska Mość, ale nic się nie wskórało..
cicho siedzieli.

  A  więc i zdobyczy nie b y ło r
P rzy  tóm zapytaniu  oko cesarza zda 

wało Się Z podw ójną pow agą tkw ić w ra-

r!32K£S7». w .... ę.T k.
M ość, zdobyczy ani na lek  me było , 
chyba jaka  licha gąska albo ku ra  w padła 
czasem ludziom  do rą k !

Cesarz sk inął g łow ą na znak, że au ­
diencja skończona. Rysy jego okazyw a y 
ciągle tę  sam ą skam ieniałość, najm niej­
szym  w yrazem  życzliwości nie ożywioną; 
księciu  Eugienjuszow i, k tó ry  jak o  prezes 
nadwornój rady  wojennój zaprow adził 
T rau tsona na posłuchanie, podał ręk ę  do 
pocałow ania i rzek ł ła sk a w ie : „Niech
Bóg zachowa W aszą U przejm ość!

O baj wojownicy oddalili się.
' (Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiedeń. Biskupi austrjaccy wydali n a ­
stępujące m em orandum  w spraw ie służby 
obowiązkowój teologów w obronie krajo

W i)o najw ażniejszych zadań biskupiego 
urzędu należy staranie o przyszłość du­
chowieństwa przez kształcenie godnych 
księży. W  czasie , w którym  wszystkich 
sposobów używa s ię , ażeby podkopać 
wiarę w Boga i jego królestw o a sługi 
świętości jego w podejrzenie w prowadzić 
nie jest już  tak  łatw o, ja k  w w iekach da 
w niejszych pozyskać odpow iednią potrze^ 
bie liczbę uzdolnionych m łodzieńców dla 
starow nictw a dusz i kościelnonauczyciel

T e ° z Iś Zz dpUrądu  w ieku w ynikające tru  
dności ta k  bardzo zw iększają się jeszcze 
przez ustawę o obronie krajow ói, że trze 
baby się w najw iększój części dyecezyj 
przygotow ać na najdotkliw szy brak  księ 
żv gdyby praw a o obronie Łkrajowój nie 
uległy zm ian ie , albo gdyby się przy ich 
w ykonaniu nie miało względu na konie­
czne w ym agania dusz starow nictw a. N aj­
większa część kandydatów  stanu ducho 
wnego jest synam i wieśniaków, z k tórych 
3 .  się w iększolć ludności. Ci z »  » . t j -  
pują do gim nazjów dopiero po ukończeniu 
dwunastego roku  ży c ia , t a k , że po naj 
większój części wiek obowiązujący 
służby wojskowej osiągają mm jeszcze są 
uzdolnieni zacząć studja teologiczne. A n ie  
ty lko wojownik lecz i ksiądz służy ojczy­
źnie a mianowicie w zakresie działania ta ­
kim  , k tó ry  nadzwyczajnój jest wagi dla 
porządku praw nego i dla wszystkiego co 
opiera się na tegoż silnój podstawie.

W śród  takiego położenia rzeczy speł­
niają podpisani konieczny obowiązek łą  
cząc się w celu przesłania rządow i Jego 
ap. m ości następującój p ro śb y :

1. L iczba  kandydatów  stanu duchow ne­
go, lakich potrzeba dla obsadzenia nie­
zbędnych urzędów  duchownych i posad 
jest obecnie ściśle oznaczona dla każdój 
dyecezji. W  zakresie granic tój liczby 

I wolno więc będzie b iskupom  przyjm ować 
już z assenterow anych i do w ojska wcie­

lo n y c h  młodzieńców, jako  uczniów do se 
m inarjów swoich. Poniew aż om się tam 
jednak przez studjum  teologji do przyję­

c i a  św ięceń duchow nych przygotowywać 
będą to nie by łoby  to niezgodne z celem, 
w jakim  im w stęp do sem inarjow dozwo­
lonym  został, gdyby od bram a udziału  w 
ćwiczeniach wojskow ych uwolnieni byli.

2 U dzieli się zapew nienia, że przyjęci 
do sem inarjum  a do służby wojskowój o; 
bowiązani, po przyjęciu wyższych święceń 
nie inaczój, ja k  ty lko  odpowiednio ich 
pow ołan iu , a więc do duszstarow m ctw a
użyci będą. |

m niem anem  zwycięztw ie w Biscayi odzy­
wały się w F aubourg  St. G erm ain bardzo
wojownicze g ł o s y .  Nawet w bezposredmóm
otoczeniu h r. Cham  bor da usiłow ano prze- 
sonać, że nowy zw rot w spraw ie rojali- 
stowskiój na sławę i zbaw iem eby w yszedł 
i że wojna dom owa o tak ą  spraw ę swiętą-

byUwagi pretendenta m ożna było  zbić 
w skazując na pochód tryum falny h iszpań­
skiego B ourbona. T eraz jednak  wątpić 
można, czy w idok pobitego i uciekające­
go D on K arlosa będzie również ta k  za­
chęcająco działał ja k  zw ycięzki wjazd 
do zdobytych m iast A rragonu i K astylji. 
K lęska pod Bilbao jest tóm bardziój na 
czasie, że rojaliści k rzą ta li się około tego 
z całą energją, ażeby zniewolić rząd  do 
uznania karlistów  za stronę wojującą.

O toczenie jed n ak  królow ej Izabelli iest 
dobrój m yśli; Izabella  bowiem  i j ó j  dwo­
racy przekonam  są o „wierności Conchy 
i starają  się przekonać publiczność fran 
cuzką że ostatnie bitw y w ygrało w oj­
sko republikańskie na rachunek D on Al-

•  • •

Republique franęaise znowu zajm uje _się 
zam iaram i stronnictw a klerykalnego, które  
chciałoby zagarnąć nauczanie umwersy 
teckie. O rgan p. G am betty P18̂  .

-T u te js i zachowawcy, ciemni, sam olubni 
głusi na nauki dziejów, sądzili, że znaj ą 

potężną pom oc w hierarchji kościelnój. 
Zachowawcy i klerykaliśc, skom prom ito­
wali sie pospołu, pierwsi stając się po­
gróżką dla teraźniejszego społeczeństwa,
drudzy zaś zniżając się do in tryg po i 
tycznych. A  jedn i i drudzy uganiają się 
za m rzonką. Z F rancji me da się zrobić 
państw a klerykalnego. Przym ierze to je ­
dnak rojalizm u z klerykalizm em  może 
być przyczyną nowego zam ętu. W  dmu, 
w którym  stronnictw o k lerykalne we 
F rancji mieć będzie swoje uniw ersytety, 
nastanie zupełne zerwanie między kościo­
łem  i państw em . D la wolności me będzie 
to wcale try u m f; owszem , może się 
stać jój zgubą.“

1

Włooh.y.

Francja.   „

o  n u ,  j* i .  w y w r f y V  i°“J
padk i na planu o "i“  w H im p«n)i, P“ ^

1 T i    »  P o r t i i o '

K om isja w yznaczona do zajęcia i osza
cow ania suprym ow anych w Rzym ie i by
łym  k ra ju  kościelnym  klasztorów  i ich 
m ajątków  złożyła w przeszłym  m iesiącu 
pierwszy swój raport. R ozpoczęła ona 
była  swoje czynnności w październiku 
roku  przeszłego. Z  początku prace jój 
szły bardzo spiesznie, w w yznaczeniu mia­
nowicie pensji rozpuszczonym  zakonni­
kom  i sprzedarzy placów  klasztorny , 
w tym  ro k u  działalność ta  znacznie zwol­
ni ała, i m iarkując z tego bardzo długo 
jeszcze przeciągnąć się może. Raport; o- 
znajm ia, że z dw ustu szesnastu l e j ą c y c h  
w Rzym ie agrom adzeń zakonnych y 
172 podały na wezwanie kom isji w iado­
mość o swoich dochodach. Inne  uporczy 
wie tego odm awiały, lub tóż m ając fun­
dusze zagraniczne oświadczyły, iż chcą 
korzystać z zaw arow anego dla nich w
ustawie znoszącój k laszto ry  praw a samo-
dzielnój w przeciągu dwóch la t likw ida­
cji swojego mienia. Tój kategorji 1k 
sztorów było szesnascie, tam tój zaś 28 
K om isja m usiała więc sam a przez w ła 
sne dochodzenia , mienie tych  mepowol 
nych zgrom adzeń badać  i oszacowy 
D o dnia 15 kw ietnia zajęła ona w po­
siadanie rządu  78 klasztorów , z k tó iy ch  
50 było m ęzkich, a 28 żeńsk ich ; y 
w iła 1900 certyfikatów  pensyjnych dla 
zakonnych osób ; mianowicie dla bJd
m szalnych, 497 laików , 559 sióstr_ chó 
row ych (tj. zakonnic zupełnych) i 28J 
niechórowych. O gół tych  P60®!1 J y ° Na 
870 tysiący lirów czyli franków . Na 
piętnastu odbytych licytacjach wystawio 
ne na sprzedaż 25 zabudow ań i 17 pta
ców, oszacow anych razem  na 2 7dd,UUU 
liwrów, sprzedane zostały za 3,708,UW, 
a zatem  przyniosły o 974 tysiące więcej

do Presse z P aryża:
-Z ajęcie  m iasta B ilbao spraw iło tu  me- 

| ty lko  w ko łach  postępow ych w ielką ra- 
I dość lecz i w rządow ych. P rzy k ład  D on 
K a rlo sa , k tórem u udało się tak  dalece 
zatrudnić w ojska rzeczypospolitej i u to ­
row ać sobie (tak  przynajm m ój dotychczas 

'w ierzono) drogę do tronu z mieczem w rę ­
ku w prow adzał tu  w zachw yt wielką 
liczbę legitym istów  a po każdój wiado 
m ości o rzeczywistóm  lub tóż ty lko  do

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 7 maja.
Na posiedzeniu to w arzy stw a  lekarsk iego  

k r a k o w s k i e g o  odbytóm  d n ia  5  m aja  r. b. d r. 
B lu m e n s to c k  o d c zy ta ł p rzeg ląd  k ry ty cz n y  dzie  
ł a  p sy ch ja try czn eg o  d ra  S am ta  p . t .  „ D ie  n a  
tu rw issen ach aftlich e  M ethode  in  de r P sy c h ia ­
tr ie  B erlin  1 8 7 4 “ . D r . Scibo row sk i p o d a ł w ia­
dom ość o R a b ce  i  T ru sk a w cu  p o d łu g  sp ra w o ­

z d ań  n a d es ła n y ch  z R a b k i p rz ez  d ra  K o p ^ m -  
ck iego , a  z T ru s k a w c a  p rzez  d ra  R ieg era . W re ­
szc ie  n a  w n iosek  d ra  B u szk a  postan o w io n o  p o ­
dać  do  se jm u  za  p o średn ictw em  w y d z ia łu  kra- 
owego p rzed staw ien ie  o z a ło żen ie  w K rak o w ie  
jb o k  u n iw e rsy te tu  p ra k ty c zn e j szk o ły  w ete- 
ry n a rji.

Dr. Mieczysław Bochenek, d o cen t p ry
w atn y  ek o nom ji po litycznó j p rzy  tu te jszy m  
u n iw ersy tec ie , z o s ta ł  m ianow any  p rofesorem  
n ad zw yczajnym . ___

W m uzeum techn iczn o -p rzem y sło w em
w sob o tę  d n ia  9 m aja  od  godz. 12  —  l w  p o ­
łu d n ie , ‘o d b ęd z ie  się  14-ty pub liczn y  w yk ład  
p . M arjan a  Soko łow sk iego : „O  sz tu ce  p la s ty c z ­
nej w s ta ro ży tn ć j G recji. _

N astępstw a k rach u  giełdow ego c iąg le  je s z ­
cze czuć się  d a ją  u  nas. Ś w ieża k a ta s tro fa  b ę ­
dącą  ta k ż e  je szc ze  sk u tk iem  k ra ch u , w ybuchła  

I w‘ filji k rakow ek ić j b a n k u  h ip o teczn eg o . Je d e n  
z u rzęd n ik ó w  jó j, p . W o la ń sk i, z n ik ł, p o zo sta ­
w iw szy w ielk ie  deficy ta , k tó re  je d n a k  m m śj 
d o ty czą  b an k u  ja k  raczćj s tro n  p ry w a tn y c  . 
N a to m iast d y ry g e n t k rak o w sk ie j filji b a n f u  
p . B ożew ski, n ie  m oże się  w ytłom aczyc  z de­
ficy tu  n a  szk o d ę  b a n k u  w w ysokości 3 0 ,0 0 0  z ła . 
i  w sk u te k  tego  m a sob ie  w y to czo n y  proces.

W myśl §  18 s ta tu tu  ak ad em ji tu te jszć j 
o g ło szen i z o s ta li n a  p o sied zen iu  pu b liczn em  
d n ia  4  m aja  n as tęp u jący  k a n d y d ac i na  c z ło n ­
ków  k o re sp o n d en tó w , w y b ran i p rz ez  w y d z iały .
Z w yborów  w y d z ia łu  h isto ryezno-filozoficznego: 
dr. H e n ry k  Z eissb erg  p rof. uniw . w W ied n iu  
i A lexy U w arow  p rezes kom isji a rcheo log iczne j 
w M oskw ie. Z w yborów  w y d z ia łu  matema,- 
ty czn o  p rzy ro d n iczeg o : dr. B ro n isław  R a d z i­
szew ski p rof, u n iw e rsy te tu  we Lw ow ie.

Dnia 5 b . m. d a ła  zn ać  lek arzo w i s ta ru sz k a  
M a łg o rza ta  K a łu sk a  m ieszk ająca  n a  B licb u , ze  
zm a rł nag le  jć j  m ałżo n ek  b lizko  7 0 -le tm  n a ­
zw iskiem  M ikołaj K a łu sk i, w oźny  tu te jszeg o  u - 
rzed u  cłow ego . P on iew aż  je d n a k  p rz y  o g lęd z i­
n ach  lek a rsk ich  zn alez io n o  ko ło  k a rk u  z sin ia łą  
p u ch linę , b ad an o  w ięc w dow ę, k tó ra  w y zn ała  
n a reszc ie , że  jć j  m ało żo n ek  ran o  w sien iach  
n a  w łasnym  p ask u  się  po w iesił, bo  m u w sk u ­
te k  d ług ić j ch o ro b y  sp rz y k rzy ło  się  ż y c ie , 
a  ty lk o  za  nam ow ą zn a jo m y ch  p o d a ła , ze 
zm arł śm iercią  n a tu ra ln ą , aże b y  n ie  zab ron iono
uroczystego  pogrzebu .

Od jednego Z księży  dyecezji tarn o w sk iej 
o trzy m u jem y  n astęp u jące  pism o: J a k  w „ K ra ju  
ju ż  don ies io n o  , z am ierza  rz ąd  ro ssy jsk i z ej 
części K ró le s tw a  P o lsk ieg o  , k tó ra  daw m ćj n a ­
leż a ła  do b isk u p stw a  k rakow sk iego  , u tw o rzy ć  
o sobne  b isk u p stw o  w  K ie lcach  , n a  k tó re  m a 
b y ć  p rz ez n ac zo n y  s ły n n y  k a n o n ik  K a ro l Mi- 
koszew sk i. O becnie  do n o si p ó łu rzęd o w y  k o re s ­
p o n d e n t „ C z a su “ z W ie d n ia ,  że tak ż e  c*ęsc 
b y łeg o  b isk u p s tw a  k rakow sk iego  w p ań stw ie  
a u s t r j a c k i ć m  zo stan ie  p rze is to czo n a  n a  o sobne  
b isk u p stw o  , do k tó reg o  zo stan ie  p rzy łączo n e  
b isk u p stw o  ta rn o w s k ie , z  sied zib ą  b isk u p a  w 
K rak o w ie . P rz y  te j spo so b n o śc i m usim y n a d ­
m ienić, że  jeż e li  a d m in is trac ję  p o lity czn ą  całej 
G a lic ji — k tó ra  je s t  d a lek o  zaw ilszą  od  a d ­
m in istrac ji duchow nćj —  m oże p ro w ad zić  j  e- 
d e n  n am iestn ik  z koleg jum ' radzcow  i_za p o ­
średn ictw em  sta ro s tw  i u rzęd ó w  gm innych ,
d la  czegoby  tak ż e  n ie  m ógł c a łą  G a lic ją  rz ą ­
dzić j e d e n  b isk u p  z j e d n a  k a p itu łą  z a  p o ­
średn ictw em  d ziekanów  i  p roboszczów . K w o ty  
z n aczn e  w ten  sp o só b  o sz c z ę d z o n e , b a rd zo b y  
sie  p rz y d a ły  d la  w sp arc ia  b ied n y ch  kapelanów , 
k tó rzy  b a rd zo  często  zaledw ie  n a  życie  i  u b ió r 
m a ja ,  i o k u p o w an iu  k s iążek  i in n y ch  ś ro d ­
k ach  do w y k sz ta łc en ia  n aw et m yśleć  m e  m ogą. 
W sp a rc ie  ta k ie  o d d z ia ły w ało b y  tak ż e  k o rz y ­
s tn ie  n a  sz e rzen ie  ośw ia ty .

Wiedeń 4  m aja . —  N a  p o litech n ice  tu te j-  
szćj is tn ie je  od  k ilk u  l a t  nau k o w e sto w a rzy sze ­
n ie  uczn iów  w y d z ia łu  chem icznego ta k  zw any  
„O hem isch -techn ischer V e re in “ . S to w arzy szen ie  
to  is tn ie jące  p o d  p ro te k c ją  p ro feso ra  B a u e ra  
d z iek an a  n a  w ydziale  chem icznym , m a n a  ce u  
u trzy m y w an ie  p ism  te c h n ic z n y c h , b ib ljo tek i, 
odbyw an ie  w spólnych  w ycieczek  do fa b ry k , j a ­
ko  tóż  od czasu  do czasu  o dbyw a zeb ran ia , n a  
k tó ry ch  n ie  ty lk o  u czący  się członkow ie, lecz  
tak ż e  i docenci m iew ają  o d czy ty  odpow iednie . 
M iło nam  p rzy ch o d z i zap isać , iz d n ia  m aja 
r. b . na  z eb ra n iu  tego  sto w arzy szen ia  je d e n  z 
członków  n asz  ro d a k  p a n  B ron isław  L eszk o  u- 
c zeń  w y d z iału  chem icznego o d c zy ta ł sw oje p r a ­
ce tra k tu ją c ą  o fab ry k ae ji P o rtlan d -C em en tu . 
O d czy t te n  o p a rty  ta k  na  teo re ty c z n y ch  dow o­
d ach , ja k  rów nież  i n a  roz licznych  p ra k ty c z ­
n y ch  d o św iadczen iach  p rz ez eń  w obec  s łu c h a ­
czy  w y k o n an y ch  w zb u d ził ogó lne zajęc ie , od ­
zn acza jąc  się o ry g in a ln o śc ią  i tra fn o śc ią  po m y ­
słów  a  p ro feso row ie  b a rd zo  p o ch leb n e  w y dali 
zd an ie  o ca łć j tój p racy . Go n a jw ażn ie jsze , ze  
p re le g e n t w szystk ie  o k azy  w ybornego  P o r t la n d  
C em en tu  z ro b ił z naszy ch  k ra jo w y ch  surow ych  
m ate rja łó w  po ch o d zący ch  z  okolicy  K rak o w a, 
p rz ez  co u d o w o d n ił, iż  k ra j n asz  p o s ia d a  ro żn e
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surowe płody, k tóre mogą być przerabiane na 
doskonałe fabrykaty.

Ze w szystk ich  m iast europejskich  naj-
w iększą ilość wieprzowiny, ja k  oblicza p . D. 
L azar, spożywa W iedeń. W  wykazie p rzed sta ­
wionym obecnie austrjackiem u ministrowi spraw 
w ewnętrznych L azar tw ierdzi, źe stolica Au- 
s t i j i  konsum uje rocznie 5 0 0 ,0 0 0  świń.

Olbrzymie działo. —  R ząd pruski obsta- 
low ał u K rupp a nową olbrzym ich rozmiarów 
arm atę przew yższającą wszystko, co dotychczas 
zrobiono w tym rodzaju. D la nabicia tego po- 
tw oru potrzeba 180 funtów prochu i 1 ,100  
funtów  pocisku.

Nowe w yznanie religijne. — Podczas o-
sta tn iej sesji sądu okręgowego przy w spółudzia­
le  przysięgłych w mieście Ostrogożsk w yroko­
wano przy  drzwiach zam kniętych w sprawie 3 
podsądnych obwinionych o rozszerzanie herezji. 
N auczali oni, źe dla zbaw ienia duszy koniecz 
ne je s t zniweczenie ciała, lecz ni* przez p o ­
wściągliwość , ale przez nadużycia p łc io w e , 
szczególniśj zaś przez wchodzenie w ja k  n a j­
częstsze stosunki z cudzemi żonami. Podsadni 
uznani przez przysięgłych za winnych skazani 
zostali na pozbaw ienie wszelkich praw stanu  i 
zesłanie za K aukaz. Jeden  z podsądnych s ta ­
rzec, o ile z jego odpowiedzi w sądzie poda­
nych wnosić należy, fanatyk re lig ijny ; drugi 
m łody człowiek z tw arzą spokojną, mniszą.

M ałżeństw o skazanego do ciężkich ro ­
bót. —  G azeta R ussk ij M ir  podaje z Moskwy 
wiadomość o dość rzadko wydarzającym  się fa­
kcie, a  mianowicie o zaw arciu zw iązku m ałżeń­
skiego pomiędzy byłym studentem  un iw ersy te­
tu  skazanym  przez sąd przysięgłych na 9-letnie 
ciężkie roboty w kopalniach i dożyw otne osie­
dlenie w Syberji i m łodą, p rzysto jną, w olną i 
uczciwą panną. P anna m łoda z najw iększą sta 
nowczością i odwagą oczekiwała dnia ślubu, t. 
j. 19 kw ietnia r. b., k tó ry  m iał się odbyć w 
kaplicy w ięziennej, i bardzo często odw iedzała 
swego oblubieńca w więzieniu, W  pierwszy 
dzień wielkanocy narzeczony ze swoimi w spół­
tow arzyszam i przygotowali dla nićj prezent, a 
mianowicie dwie róże —  bia łą  i czerwoną. 
Myśl takiego prezentu  i sam podarunek dzi­
w nie odbijały  od ciemnych i ponurych ścian i 
k ra t w ięziennych. D odać należy, źe  m łodzie­
niec, który  taką heroiczną miłością zdo ła ł n a ­
tchnąć  m łodą i uczciwą pannę, b y ł skazany za 
p rzestępstw o, k tóre w swoim czasie silnie w zbu­
rzyło opinję publiczną Moskwy i musiało być 
sądzone przy zam kniętych drzwiach ze wzglę­
du na moralność publiczną.

Budowle w Rzymie. — R uch budow lany 
wre w Rzym ie, lecz nowe budowle nie odzna­
czają się pięknością, a stawianie ich przynosi 
niekiedy uszczerbek starem u Rzymowi. I  tak  : 
na  miejscu prześlicznego ogrodu M assani idzie 
te raz  droga że la z n a ; przeprow adzono proste, 
nudne ulice z pięciopiętrowymi domami. Z bu­
rzono także ogród k w iryna lsk i, aby zrobić 
miejsce na budowę mennicy.

Drzewo chininy. —  D zienniki lekarskie 
angielskie donoszą o nader pomyślnym rozw o­
j u  kultury  drzew a chininy w Indjach. Same 
plan tacje  rządowe w Nilgerri zaw ierają ju ż  do 
trzech miljonów drzew. Rzecz godna uw agi, że 
drzew a chininy sztucznie chodowane w Indjach 
daleko więcćj {zawierają w sobie chininy, an i­
żeli dziko rosnące w Peru . W  roku bieżącym 
spodziew ają się w ysłać do Anglji n ie mnićj 
n iż  20 tysięcy funtów  kory.

B ankructw a. —  W  Stanach Zjednoczonych 
w roku 1871 było 2 ,915  bankructw  na sumę 
8 5 ,2 5 2 ,0 0 0  dollarów ; w 1872 roku 4 ,069  
bankructw  na sumę 1 2 1 ,0 5 6 ,0 0 0  dollarów ; w 
1 8 7 3  r. 5 ,183  bankructw  na sumę 228  m iljo­
nów i 199 tysięcy dollarów.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: F rań . C zar­
necki z żoną ob. z Kijowa; W ład . Charzewski 
wł. d. z Okonina; Joachim  Roztworowski z W . 
ks. Poznańskiego; Adam W ielowiejski wł. d. 
z  L ubczy; A ntonina Nowosielska wł. d. ze 
Szczecina; dr. Zygm. Bośniacki lekarz zd ro jo ­
wy z Iw onicza; ks. W indisch-G raetz jen e ra ł 
kom enderujący z Pragi.

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Przyjechali: Jan  
D obrzyński ob., M arja B altazińska ob., z T a r ­
now a; H enr. Scholc adw., A leks. S tern  kup., 
z  W iedn ia ; R obert W eissenborn ob. z W ar­
szawy; A ntonina W ołek ob., M arja K uczyńska 
ob., ze Lwowa; T ekla K rzyżanow ska ob. z P o ­
dola; Teofil Szumański wł. d. z Nowego Sącza; 
Rzecław  Sław iński wł. d. z K leczy; W ład . Mar­
kowski z familją wł. d. z K rólestw a; Jó ze f Su- 
lim irski wł. d. ze Słotwiny.

nowi Lewickiem u; w Bogumiłowicach, ekspe- 
dytorce pocztowćj H elenie Jadow skićj; w Za­
bierzowie, ekspedytorce pocztowćj fM alwinie 
Bisik; w K rościenku nad Duuajcem, pensjono- 
wanemu nadstrażnikow i skarbowem u Janow i 
Cwiertniewiczowi; w K uttach, wdowie po zm ar­
łym  tam że pocztm istrzu Marji W rbie; w Uher- 
sku, ekspedytorce pocztowćj Em ilji Spolińskićj 
i w T rzeb in i ekspedytorow i pocztowemu Mi­
chałowi Pachońskiemu.

Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Ijwowski&i z dnia 30  kw ietnia:

E  d y k ta .  Sąd kraj. we Lwowie, dozwala w y­
kreślenia sumy 1393 zła. 35 c. dla Hieronima 
D relicho wskiego, ciąźącćj na D ołhach i Stry- 
chancach. — Sąd obw. w Stanisławowie pozwala 
na prośbę Salomona Bauch na wykreślenie po- 
zy ,!yj tabularnych ciężących na realności pod 
1- 11 i 12 w Stanisławowie. — Sąd pow. k rze­
szowicki zawiadam ia F ran . Kowacza o śmierci 
K arola Sienieźańskiego, pocztm istrza w K rze­
szow icach.—  Sąd kraj. zawiadamia p. M. Miin- 
chenberga w H ucie królewskićj, że przeciw 
niem u Os. M. F renkel wniósł pozew o zap ła ­
cenie kwoty 150  tal. pr. Na miejsce nieobec­
nego M. M. wyznaczono zastępcę adw okata 
dr. Starzewskiego.

L ic y t a c j e .  Gospodarstwo włościańskie w 
Stroniow icach pod 1. 36 . —  R ealność w Zapy- 
towie pod 1. 3 2 /2 4 . —  Gospodarswo w łościań­
skie w Strzelcach wielkich pod 1. 56 . — R ea l­
ność we Lwowie pod 1. 5 6 s/4. —  Połow a real­
ności we Lwowie pod 1. 5 6 3/4. — Sąd kraj. han ­
dlowy ogłasza publiczną sprzedaż sum y 3 ,500  
zła. listam i zastawnem i.— Realność w łościańska 
pod 1. 19 w Górce narodowćj. Połow a realności 
w Bulowicach p. 1. 132.

O g ło s z e n ia .  P ierw sza parow a fabryka wy­
robów stolarskich Jan a  Smutnego we Lwowie 
została  zarejestrow aną jako  firma pojedyncza.

K o n k u r s  a. Posada rządcy szpitalu  w No­
wym Sączu z p łacą 300  zła. rocznie. —  P rzy  
wydziale rady  pow. w Kołomyi posady: u rzę­
dnika rachunkowego z płacą 500  zła. i inży­
n iera powiatowego z p łacą 450  zła. rocznie.

Wiadomości urzędowe.
—  N aczelny dyrektor poczt galicyjskich na­

d a ł następujące posady pocztm istrzów  i ekspe­
dytorów  pocztow ych: w W ielopolu skrzyń-
skiem , ekspedytorce pocztowćj R ozalji Lux; 
w Jabłonow ie, ekspedytorowi pocztowem u Leo-

Saspeiiarstwo, przemysł i handel.

WCZOraj odbyło się pierwsze ogólne 
zgromadzenie galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie.

Na ogólną liczbę 5,000 akcyj było re­
prezentowanych 2,235 akcyj z 197 g ło ­
sami. Posiedzenie zagaił ks. Aleksander 
Czartoryski w obecności komisarza rzą­
dowego dra H . Kronhelm de Nordheim.

Ze sprawozdania dyrekcji obejmujące­
go 18 miesięczny okres czynności od Igo  
lipca 1872, po koniec r. 1873, dowiadu­
jemy się, źe pierwsze półrocze poświęco­
ne było pracom przygotowawczym , po 
czem dopiero przystąpić można było do 
udzielania pożyczek.

Na większe posiadłości udzielono po 
życzek 461 w kwocie ogólnćj: 1,008,960 
złr. na wartości bypoteczne 2,790,773 
złr. po poprzednich długach w kwocie 
267,880 złr. zaintabulowanych. 
gJNa mniejsze posiadłości udziela zakład 
kredytowy ziemski pożyczki za pośre­
dnictwem związków kredytowych zawią­
zanych w Krakowie, Tarnowie, Bochni, 
W ieliczce, Wadowicach i Rzeszowie. 
Związki te poręczają pewność solidarną 
odpowiedzialnością wszystkich swych 
członków. Ogół pożyczek udzielanych 
na mniejsze posiadłości wynosi 149,870 
złr. i upewnionym na 400 morgach.

Dalsze szczegóły sprawozdania i u- 
chwały zgromadzenia podamy w naj­
bliższym numerze.

A jencja banku galicyjskiego dla handlu 
i p rzem ysłu  w O św ięcim ie:

Kraków 6  maja.
Wiedeń 4  maja. —  Ogólny spęd wołów wy­

nosił sztuk 4 0 2 0 , między tym i galicyjskich 
było | l 755; płacono za centnar mięsa od 28 
do 3 0 3/ 4 zła. P rocenta przy zam ianie wagi 
równie wielkie potrącano, jak  w zeszłym  ty ­
godniu.

D nia 5 maja. Nierogacizny dostarczono 
sztuk 2466 , płacono za cen tnar żywćj wagi, 
stosownie do gatunku i stopnia dopasu od 
29 ,50 , 2 7 ,5 0 , 21 do 3 1 ,5 0 , 30, 25 zła.

D n ia  30 kwietnia. Owiec było sztuk  325, 
cena za centnar mięsa 25 — 29 zła.

Oświęcim 5 maja. —  Na targ  dzisiejszy do­
stawiono wołów sztuk 8 3 0 , płacono za parę 
na  nogach 260  — 365 zła., co czyni za centnar 
mięsa loco W iedeń od 3 0 — 32 z ła .— W  ubie­
głym  tygodniu było nierogacizny sztuk  528, 
płacono za parę na nogach od 6 0 — 107 zła.

B erlin  4  m aja.—  N a targu w Berlinie było 
wołów sztuk 2 202 , płacono cen tnar mięsa od

— 23 ta l.; nierogacizny sztuk 3 794 , płacono

I .centnar mięsa 19 20 tal.; owiec sztuk 1 0 0 7 5 , domenium w wysokości miljona ta la ró w
sztukę 40 fnt. .^7.50, za 45  fnt,płacono za 

8 .50  zła.
Z powodu mylnych wieści o mają 

cym się jakoby zawrzeć trak tacie  handlowym 
między A ustrją a Rosją, tudzież o w yjeździe 
jakoby  pełnom ocników austrjackich z P e te rs ­
burga Journ. de St-Pet. pisze, źe i jedno  i d ru ­
gie z tych doniesień rozm ija się z praw dą. Ża­
dnych rokowań o jak i bądź tra k ta t handlow y 
gabinet petersburski nie prow adzi z wiedeń- 
k im ; pełnom ocnicy austrjaccy przybyli do P e ­
tersburga dla układów  o usunięcie pewnych o- 
graniezen celnych, nieporuszając zresztą kwe- 
styj tyczących się taryffy. Pełnom ocnicy też 
austrjaeko-węgierscy dotąd znajdują się w P e ­
tersburgu i praca ich nie tak  rychło sie skończy.

Nowe w ynalazki. —  Istniejące przy  mini 
sterjum  handlu  we W iedniu „archiwum przy- 
w ilejów “ udzieliło w ciągu roku 1873 ogółem 
2675  przywilejów na nowe w ynalazki, najwię- 
cćj (51) w dziale kolei żelaznych, telegrafji, 
kotłów  i maszyn parowych. Największą oso­
bliwość między tym i wynalazkam i ma stanowić 
działo, sporządzone przez trzech szwedzkich 
fabrykantów  broni, w gatunku francuskiej mi- 
tralezy. Celnością, szybkością i morderczościa 
strzałów  ma ono przew yższać wszystko co do­
tychczas ludzie w tym rodzaju wymyślili.

Budowanie istniejącćj obecnie sieci dróg 
szosowych w państwie rossyjskiem  rozpoczęło 
się w r. 1833 . Zajm ują one teraz 7 ,363  wiorst 
p rzestrzeni w 27 gubernjach. Jeźli p rzypuści­
my* piszą B iri. Wied., źe w kaźdćj gubernji 
posiadającćj zwirówki, na 1 wiorstę kw. p rzy ­
pada 25 mieszkańców, a miejscowość, k tórą 
drogi te  ożywiają, rozciąga się na 25 w iorst 
z jednćj i na  takąż przestrzeń z drugićj strony 
zwirówki; wyniknie ztąd , źe ludność na którćj 
stosunki ekonomiczne wywiera wpływ każda 
wiorsta drogi szosowćj, wynosi około 1 ,500  
ludzi, wszystkie zaś razem drogi szosowe m ają 
wpływ na ludność złożoną mnićj więcej z 
1 2 ,0 0 0 ,0 0 0  osób. Koleje żelazne odebrały 
bezw ątpienia drogom szosowym podróżnych 
udających się do głównych m iast państw a i 
transporta  towarów wysyłanych do miejsc o 500 , 
1000  lub więcćj w iorst odległych, ale nie 
zmniejszyły, owszem zw iększyły bardzo ruch 
lokalny, dla którego źwirówki sta ły  się nie- 
zbędnemi. N ajprzód bowiem przewóz towarów 
po szosie, na przestrzeni 100 lub naw et 200  
wiorst, uskutecznia się prędzćj i tanićj kosztu­
je , niż w tedy, gdy odbywa się za pośrednic­
twem kolei żelaznych; a pow tóre, drogi szo 
sowe służą do stałego, źe tak  powiemy, po­
wszedniego użytku ludności, gdyż dają mo­
żność mieszkańcom posiadającym  konie lecz 
niezasobnym  w pieniądze, korzystać z tego 
sposobu komunikacji w porze wolnćj od robót 
w polu, nieznaglając ich do w yczerpania szczu 
płych zapasów gotówki.

Podług obliczeń p. Gołowaczewa ogłoszo­
nych w D zienniku ministerjum dróg i  komunika- 
cyj brak dróg szosowych w R osji europejskićj 
zmusza do wydatków nieprodukcyjnych w s to ­
sunku dość wielkim, bo wynoszącym przecie 
ciowo po 6 rs. i 30 kop. na każdego z m iesz­
kańców. Z tego powodu każda nowa wiorsta 
drogi szosowćj, przypuściw szy, że jćj wpływ 
rozciąga się na 50 w iorst p rzestrzeni i poży te ­
czny je s t dla 1 ,500  mieszkańców, pozw ala za­
oszczędzić corocznie 9 ,4 5 0  rubli, czyli sumę 
daleko większą od kosztów pobudow ania jednćj 
wiorsty źwirówki oznaczonych obecnie w gu­
bernji moskiewskiej na 5 ,0 0 0  rubli. R achunek 
powyższy dowodzi zatem , źe sieć dróg szoso­
wych rozciągająca się w państw ie na 7 ,500  
wiorst (bez mała) służąc jedyn ie  do tran spo r­
tow ania miejscowych towarów i przew ożenia 
ludności okolicznej, pozw ala zaoszczędzić co­
rocznie 7 5 ,6 0 0 ,0 0 0  rubli, to je s t zwiększa prze- 
cięciowo coroczne dochody w kaźdćj z tych 
gubernij o 2 miljony i 80 0  tysięcy rubli.

Poniew aż w ydatki na utrzym anie źwirówek 
nie przew yższają 3 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli, przeto pan 
Gołowaczew tw ierdzi, że korzyści dostarczane 
przez drogi szosowe większe są  o 25 razy  od 
kosztów łożonych na utrzym anie tych  dróg, i 
dochodzi do wniosku, że R osja traci w ciągu 
roku 4 0 1 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli z tćj ty lko przyczyny, 
źe nie posiada odpowiednićj interesom  przem y­
słu i handlu krajowego ilości źwirówek.

Ostatnie wiadomości.
W yrok składający z urzędu ks. Ledó-

jako własność cesarza, jako księcia Lau- 
enburgu była wydzieloną, reszta zaś ażeby 
pozostała jako fundusz prowincjonalny 
krajowi. Tego tćż tylko życzył sobie ce­
sarz niemiecki.

Dnia 3go bm. przybył Mac-Mahon do 
Tours.^ O godzinie 8ćj założył prezydent 
kamień węgielny pod budowę kasarń, po- 
czćm odwiedził głośną drukarnię Mame’a 
i szpitale. Po przedstawieniu marszałko­
wi tamtejszój zwierzchności odbyła się re- 
wj a > przy ktorćj powitany został przez 
tłumy ludności okrzykiem: Niech żyje 
Mac-Mahon.

Thiers przyjmował w tych dniach de- 
putację Francuzów z Chyli, która złożyła  
mu w przepyszne album włożony adres, 
oraz medal na pamiątkę uwolnienia Fran­
cji od okupacji. Przewodniczący tej de- 
putacji, Pra, miał mowę, w którćj Thier- 
sowi za zasługę poczytywał, źe się na 
starosć nawrócił do republiki, na co mu 
były  prezydent odpowiedział, źe nigdy 
nie był przeciwnikiem rzeczypospolitćj; 
każda bowiem dobrze urządzona konsty- 
tucyjna monarcbja nie jest niczćm innóm 
tylko rzecząpospolitą, czego jednak pojąć 
nie mógł żaden z francuzkich panujących. 
Thiers się spodziewa, źe obecne zgroma­
dzenie narodowe, widząc, źe nic dobrego 
wreszcie dla kraju zrobić nie może, samo 
się rozwiąże a na miejsce jego wybraną 
zostanie izba z konserwatywnych repu­
blikanów, którzy istotnymi reprezentan­
tami Francji będą.

Z Ems donoszą do Spenersche Ztg, źe 
oczekują tam przybycia cesarza austrjac- 
kiego w czasie, kiedy bawić ma tam na 
kuracji car rosyjski. Dziennik ten robi 
przytćm uwagę, źe w takim razie łatw o- 
by przyjść mogło do skutku (zjechanie 
się w Ems trzech cesarzy, równoczesna 
bowiem bytność cesarza W ilhelma w tćm 
miejscu jest także bardzo prawdopo­
dobną.

Na miejsce hr. Arnima w Paryżu prze­
znaczył cesarz, jak donosi wspomniany 
dziennik, księcia Hohenlohe - Scbillings- 
furst; wynikałoby ztąd, źe dymisja hr. 
Arnima została przyjętą.

Don Karlos, który w jednćj chwili stał 
się z króla prostym przewódzcą band, u- 
rządził był so b ie , jak wiadomo, ministe­
rjum a nawet zaczął wchodzić w stosunki 
z obcemi mocarstwami. Minister jego w y­
stosował był okólnik do konsulów fran- 
cuzkiego i angielskiego, znajdujących się 
w Bilbao, w którym im oznajmia, źe „Je­
go król. mość Karol V II“ pozwala na wyj­
ście ich ziomków z oblężonego miasta.

Umotywowanie postanowienia tego jest 
następujące:

„Życząc sobie unikać wszystkiego, co- 
by serdeczne stosunki, w jakie chciałby 
wejść J. K. Mość z obydwoma temi mo­
carstwami, bez narzucania się jednak, o- 
poźniło lub im przeszkodziło, raczył król 
zezwolić prośbie pańskiój zadośćuczynić 
i wydać tak dowódcy jako tćż innym in­
teresowanym potrzebne w tym celu in­
strukcje. Jego król. Mość robi przytem pa­
na odpowiedzialnym, gdyby pańscy ziom­
kowie pozwolenia tego nadużyli w sposób, 
któryby mógł być nam szkodliwym".

W  Madrycie przygotowują dla Serrana 
świetne przyjęcie. Zapewniają, źe bardzo 
wielu karlistów stawi się w miejscach za­
jętych przez wojska republikańskie z żą­
daniem amnestji.

K u rsa . —  W iedeń 7 maja godz. 2 .2 0 . __
Akcje kredytow e 2 1 5 .— .— L ondyn  .  .   
Srebro 106 .15 . — D u k a t— .— . —  L om bardy 
13 6 .2 5 . —  L osy z 1864  r. 1 3 4 .7 5 .—  Akcja
franko-austr. 3 2 .2 5 . — N apoleony — .  . __
Akcje kolei K arola L udw ika 246 . — . — A kcje 
kolei lwow. czem . 1 4 5 .5 0 . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 1 0 3 .— . — A kcje banku związków. 
1 0 .7 5 .— Oblig. indem n. gal. 78 .50 . —  A kcje 
banku wied. dla obrotu 8 9 .— .—  A kcje anglo-
banku 1 3 4 .— . — A kcje kolei rząd . 3 1 8 .— . __
Kolei siedmiogrodz. — . —. —  K olei Rudolfa 
158. — . — Tram w ay 139. — .— B anku budowy
6 8 .— . —  A kcje kolei wschodnićj 4 8 .5 0 . __
A kcje banku anglo-węg. 31 . — . —  A kcje kolei 
zjedn. 1 0 1 .— .— L osy tureck ie  4 8 .2 5 . —  Losy 
prem j. węg. 77 .50 . —  A kcje kolei bogum ińskićj

chowskiego dopiero wtedy publikowanym ; j  34.— . -A k c je  kolei ces'. Elżbiety 202 -  -
mu będzie, kiedy już ogłoszonćm zosta-l Akcje kolei półn. zaehodn. 1 8 4  Akcie
nie prawo tyczące się administracji opróź-' franco-hungaria 5 6 .— . —  Ogólny bank austr 
nionyeh stolic b.skupich, ażeby można je 5 0 .50 . Usposobienie giełdy? mdłe
zaraz przeprowadzić w dyecezji poznaó-     --------   —
sko-gnieznieńskiej. Wydawca i redaktor odpowiedzialny:

Połączenie Lauenburga z Prusami przy- __________Stanisław Gralichowski._________
chodzi wreszcie do skutku. Sejm kraiku Z powodu św ię ta  uroczystego  dziennik 
tego zgodził się bowiem na to, ażeby część ju tro  nie Wyjdzie,



*

4
KRAJ z  piątku 8 maja
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icijsli dla Hailn i
w Krakowie

w ydaje począwszy od dnia 1 marca 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE

Ogłoszenie.

6%  płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu
6V ’%  płatne w 60  dni po wypowiedzeniu
7<y płatne w 9 0  dni po wypowiedzeniu.

ścimisti
położona przy „Nowej Bramie“ pod liczbą 468 dz. I.

eskontuje weksle

K raków  dnia 26 lutego 1874 r. Dyrekcya.
4910 (3 ?) ■» *  _ _

>000000-00000000000000 na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnem posie- 
Izenin Wydziału Wielkiego dnia 21 kwietnia 1874 r.»

l
słynne ze swoich wód siarczanych otwarte będą 

w dniu I czerwca r. b. 5008(1-6)

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego f  Kralowie

„Spółka zarejestrowana  
;jz nieograniczoną odpowiedzialnością .

ulica św. Jana Nr. 805.

Zawiadamia strony interesowane, że od 1 do 3°  ^  1 ^ 6 1 0  ^  
1. W niesiono na rachunek bieżący na 6 /0 i 7 /0 zł. w. a. ,

7,956

122,899
4,265

124,176
82.468
26,377

346,147
3,967

16,203

u d z ie la

z a lic z li  na zastaw r a ie r ó w  p M iczn ycli

pożyczki na hipotekę realności położonych w obrę­
bie wyższego c. k. Sądu Krajowego w Krakowie,

spłacalne w ratach półrocznych w przeciągu
lat dziesięcin. 5011(1-10)

Dyrekcja.
0 3 3 E Z W A .

letzynaMowej wystawy powszedniej Amigo.
  , ,  r-  u  „  . . .  fir>vr7d(l o i o  h i a  n n o r r n r l a  Z ftS Z C Z Y C O n y

W ypłacono stronom
Pozostaje od dnia 1 stycznia do 30 kwietnia r. b 

na rachunku b i e ż ą c y m ....................................
2. Złożono na u d z i a ły ................................................

które po dzień dzisiejszy wynoszą. . . •
3. Spłacono od 1 stycznia do 30 kwietnia r. b . .

W ypożyczono w ciągu bież. mies. na weksle . 
czyli razem od 1 stycznia 1874 wypożyczono .

4. Fundusz zapasowy wynosi . ■ • • _ • •
5. Procentów  od weksli pobrano od 1 stycznia .

P rzy  tej sposobności D yrekcja nadmienia, że od wszelkich w kłade 
na rachunek bieżący do kasy Tow arzystw a złożonych, oblicza się procent 
od d n t  ioh I tT a  do daty  podniesienia. * k r d t ó m  w ypow .ed.en.em  
Sześć od sta, a z trzech-miesięcznem wypowiedzeniem SiedlTl o s a  rocz

K raków, dnia 30 kwietnia 1874 r.

T ylk o  za  5 złotych a. W. sp rzed a je  się n a g ro d ą  zaszczycony 
galanteryjny Bazar wystawy powszechnej

T en że  sk ła d a  sie z 10 niżej w ym ien ionych  n a  w yst. n a g ro d ą  zaszczyconych  p rzedm io tów , a  to:

• i  p ię k n a  dam ska skó rzan a  ręczna to reb k a  z op raw ą m o zajkow ą;
1 iedwabnv wachlarz balowy „Victoria", n a jn o w szy , w szelk iej b a rw y ,
1 wszelkie potrzeby do 8Zyoia W  p o k ro w cu  z z ło ta  ta ln u  dziw nie p ię k n y m ,
1 p rześliczn a  cukierniczka zam y k an a , n a jp ię k n ie jsz ą  rz e ź b ia rsk ą  ro b o tą  ozdo-

1 genewski’zegarek z z ło ta  talm i z łańcuszk iem , dobrze idący , z 2 -letn iśm

1 album*" n ^ jd ę k n ie j  sze, n a  fo tografie, z opraw ę b rązo w ą, lu b  z ch ińskiego
srpnrfli* •

1 dzwonek stołow y Z płow ego  z ło ta  now ego, z ja sn e m  zło tem  w y rzy n am em ;
1 w szystk ie  potrzeby do pisania, szczególn ie  stósow ne n a  p o d a rk i,
1 słynny  jap o ń sk i schowek na Cygara Z  g rą  w ielu  b arw ;
1 12 p a ten to w an y ch  powietrznych cygarniczek (najnow szych) k to ie  n a jg o r­

szem u cygaru , u d z ie la ją  n a jm ilszego  z a p ac h u  cy g ara  haw ansk iego .

03 «*■* ■*“*
Ol .

^   ̂ szem u cy g a iu ,  o * - X ii C L
W szystkie te tu wymienione 10 przedmiotów w ystaw , kosztują tylko 5 zł. a. w .

T e sam e p rzedm io ty  le p sz ś j ro b o ty  d ostan ie  ta k ż e  za  10, 15 do 20 zł.

D y rek to r

Józef Kiciński.

5010(1-3)

K a s je r
Wiktor Słotwiński

T h -ócz  tego d ostan ie  tam że  ty lk o  za  6 zł. a. w . 3 ch ro n y : 1 w ielk i, p ięk n y  jed w ab n y  
ch roń  Td s ło ń c ^ p o tó r n  1 n iep rzem ak a ln y  ch roń  od deszczu  i  n ak o m ec  1 w iosenny  chroń  za

b a jeczn ą  cenę ty lk o  6 z ł. a . w . ^ ^  je d y n ie  ty lko  w

Amina’ międzynarodowej wystawie powszechnej
‘  (A m igo’s In te rn a tio n a le -W eltau s te llu n g )

- W ± © c a .o j t Ł ,  P r a t e r a t r a s s e  HXTx*. 9 .
L isto w n e  p o lecen ia  w y k o n u je  się za raz  za  w y p ła tą  w  u rzęd z ie  pocztow ym  lu b  za  p rz y ­

s ła n ą  n ap rzó d  gotów kę.

p ła c ą  | żądaj
zad a ją Z ła. e. i Z ła . c.c. I Z ła
Z ła. cZ ła. c.KRAKOW, 7 m aja,

zg in ę ła  w kośc ie le  kks. R eform atów  lu b  p rzech o ­
dząc" z tegoż k o śc io ła  p lan tac jam i k u  b ram ie  Ł lor- 
iań sk ie j. — U czciw y zn a lazc a  zechce j ą  oddać do 
k am ien icy  p rzy  u l. F lo rja ń sk ie j N r. 366 n a l .  p ię ­

trze , za  co o trzym a odpow iednią nag ro d ę .
5013(1-3).

i!5il P o d z iw
w yw ołu ją  sk u tk i, ja k ie  o siągają  w lo te rji id ą ­
cy za  ra d a  p a n a  profesora  m atematyki R. 
v. O r l i c ó  w Berlinie, W ilhelm strasse 125.

i  i '  j a  je s te m  w tym  w zględzie  wym ow nym  
przy k ład em . D . 20 lu tego  u d a łem  się do po- 
m ienionego p a n a  po je g o  słynne in s tru k c je  
g ry  i ju ż  4 m arca  t. r . o trzym ałem  n iespo ­

d z ianą  w iadom ość, że w ygrałem

gO T znaczne terno.
N iech k ażd y  idzie za  m oim  p rzy k ład em  i  nie 
da  sie odw ieść żadnem i p o dstępam i niem a- 

; d rych  p roroków  lo te ry jn y c h  od u d a n ia  się 
ty lk o  do p a n a  prof. R . v. O rlięe, k tó ry  w szel­
k ich  żadanych  w y jaśn ień  u d z ie la  chętn ie

darmo i franko.
L ongyo l. Kiesling.

O blig ac je  indem n. g a lic y js k ie .,
i p i  L is ty  zas taw n e  g a l ic y j 's k ie -----
b%  L is ty  zas taw n e  g a l ic y js k ie .-----

L is ty  zas taw n e  po lsk ie  s e r j a l .  
ip i  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  II  
b%  L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  now e .
1%  L is ty  lik w id acy jn e  p o lsk ie ------
6 X  L is ty  zas taw ne b a n k u  h ip . gal. 
6 X  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łośc iań . 
Glalic. z a k ła d u  k re d y t, z iem skiego: 

& L%  L is ty  zas t. 36-letn ie s reb rem . 
6 X  L is ty  zast. 36-letn ie  b an k n o t.
ex » » iJ !,0:tnie. , . . .

Akcj e k o le i w arszaw sko-w iedensk ie j . 
„ ga lic . K aro la -L u d w ik a  

”, „  lw ow sko-czern .-jasldej
” b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 z ła  

G alic . b a n k u  h ipo tecz. . „  200 
Losy k rak o w sk ie  n a  20 z ła ..........

„  p rem j owe w ę g ie rsk ie ..........
„  'A% tu reck ie  400 franków
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ..........

S reb ro  now e a u s tr ja c k ie ..........
R uble p ap ierow e ro 
T a la ry  p ru sk ie  . . . .
D u k a t obrączkow y .
2 0 - fra n k ó w k a ..........

WI EDEŃ,  6 m aja .
S e n ta  a u s tr ja c k a  5 % ........................

w sreb rze  5 %  . .

77 50 
72 50 
82 25 
92 50 
91 25
91 25 
77 50 
86
92

•244 50 
144

76 — 
46

79 50 
74 -  
84 — 
94 25 
93 25 
92 25 
78 75

90 
248 50 
148

Z ro k u  1839 c a łe  za  100 z ła ............
„  1839 %  » 100 » ..........

4 %  rzad . z r . 1854 n a  250 ,, ..........
5»/0 j, „  1860 ca łe  „  500 z ła .

1860 ‘/e „  1005 %  ii a ■- ■■
R ządow e „  1864 za  100 z ła ............
K redytow e 1860 r  „ lO O z ł.m .k
K ra k o w s k ie .........................   20 zła.

•295 
248 
97 

105 
109 
119 25 
162 

20 50

Akcje bankowe i kolejow e:

105 —  
154 — 
165 — 

5 26 
8 94

21 
79 —
50 — 
18 50 

107 — 
155 50 
167 - -  

5 36 
9 08

69 15 
74 25

69 25 
74 50

A D g lo -a u s tr ja c k ie  za
B oden-C red it au s trjae . . „
F ra n c o  a u s t r j a c k ie ............ .

„ w ęg ie rsk ie  . . . .  „
N a t io n a lb a n k ........................
U n io n b a n k ...........................za
A rcyk sięc ia  A lb rech ta  200
D n ie s t r z a n s k a ............... 200
E p e r ie s -T a rn o w   200
F e rd in a n d  N o rd b ah n  1000

120 zła, 
80 „ 
80 „ 
80 „

136 75

200 z ła  
z ła . —

G al. K a rl L udw ig  
K asch au  O d e rb e rg . . .  
Lw ow . C zerń . J a s s y . .
R u d o lfb a h n ...................
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .

I I  em isji.

210
200
200
200
200
200

zł. m . k. 
z ł a . s r . . 
zł. m .k .

s r . . .  
zł. m .k .

S iid b ak n  (L o m b ard .). 800
W ęg . ga l. I. L u p k . . .  

N ord o stb ah n  . . .
200
200

O stbnhn (500 fr.) 200

300 
252 

97 50 
105 50 
109 50 
119 75 
164 — 

21 —

33 
57 — 

975 
103 75 
115 50

Listy zastaw ne:
A llg .o e s t .B d .K r .lo s . . . b%  z ła. sr.

137

33 50 
57 50 

977 
104 25 
116 50

2067 
246 50 
134 50 
145 50 
158 — 
319 50 
140 
149 50

103 — 
48 50

2070 
•247 -  
135 -  
146 -  
158 50 
320 50 
140 25 
150 
103 — 
1104 

49 —

33 la t  los 
gm . 40 ,

G alic. B a n k u  H y p . . .
„ B a n k u  W łość. 

N a tio n a lb a n k ............

6 %  w . a . . .  
6 X  n n • 
b%  m . k . . 
b%  w . a . .

Obligi pierw szeństw a:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w . a . .
D n ie s trz a ń sk ic ............... ó % r „
G al. K ar. L u d .................  bpi n «

„ I I .  .......................bpi n  • •  •

„ 1871 I I I .............. • • bpi n
L w ó w .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ............... bpi s r  w. i
„ I I 1 8 6 7 ............... 5 #  „ „
„ I I I  1 8 6 8 ........................... r n
„ IV  1 8 7 2 ............... bpi » n

W ęg .-galic . L u p k o  w . . b p i  „ „
„ N o rd o s tb h .. .  300 bpi  „ „ 

O stbahn  . . . .  300 bpi  „ „

WARSZAWA, 4  m aja . 
L is ty  zas taw n e  se rji 1 4 *  ■

” u- f ’ 'k u p o n  u b ie g ły . . . . . .
„ n o w e   . . . .  5 *  .

k u p o n  u b ie g ły  .
„ l ik w id a c y jn e  i  Pi

k u p o n  u b i e g ł y -------

86 75 
95

90 55

78 — 
34 

106 50 
102 75 
102

76 25 
88 50 
79 25

71 15 
64 —

95 50 
83 75

87 25 

90 65

78 50
36 —

103 25

76 50 
89 —  
79 50

75 —  
71 35 
64 50

R rs. k.
93 70

R sr. k ,
94 —  
92 10

—  57 
91 90 
78 20 
78 35
—  81

92 20 
78 50 
78 65

drukarni „K raju" (Zwieizyniec Nr, 24.) pod  zarządem St. GraUchowskiego.


